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W iadomości zagraniczue.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 5 . Lipca.

M a n i f e s t  N. C e s a r z a  p o d p i s a n y  w 
A l e x a n d r y i  p o d  P e l e r h o f e m  1. C z e r 

w c a  b. r. (D okończenie.)
XV. O d tegoż czasu i kassy wymiany roz

poczną swoję czynność, wydając na żądanie 
za kredytowe bilety brzęczącą monetę i naw za
jem, w granicach niniejszym Manifestem zakre
ślonych. O  wymianie osobom prywatnym  assy- 
gnacij na kredytow e bilety, wydane będzie w 
swoim czasie osobne rozrządzenie.

XVI. Assygnacije, zatrzym ywane w urzę
dach skarbow ych, po wydaniu za nie stosow
nej ilości kredytow ych biletów, mają być zaraz 
odsyłane do Expedycyi tych biletów, gdzie po 
odbytej rewizyi mają być niszczone.

XVII. G dy przyjmowanie kruszców w mo
necie i zlewkach w kassie depozytowej ma na
dal ustać, p rze to , żeby życzące tego osoby nie 
b y ły  pozbawione możności dostawania łatwo 
krążących pieniężnych znaków za lokowaną 
monetę i zlewki kruszcowe, od 1. Listopada, 
to jest od dnia kiedy kassy wymiany czynność 
swoję rozpoczną, wolno będzie przyjmować w 
n *ch kruszce, z wydawaniem natomiast kredy
towych biletów, podług prawideł postanowio
nych dla kassy  depozytowe'j. D la  większej zaś 
dogodności lokatorów , woluo jest oprócz u o -

nety  srebrnej i złota i srebra w zlewkach, przyj
mować także i złotą Rossyjską m onetę, z w y 
dawaniem natom iast, przypadającej, podług 
prawnego stosunku cen złota i sreb ra , summy 
w  kredytow ych biletach. Kruszce lokowane 
przez władze rządowe i przez pryw atne osoby, 
po w ydaniu za nie kredytow ych biletów, do
łączają się w  zupełności, do funduszu tych bi
letów i na żaden inny użytek, prócz na wymia
nę za bilety, nie mają być obracane.

XVIII. Expcdycya kredytow ych biletów i 
O ddział jej M oskiewski, ulegają kontroli R ady 
Zakładów  kredytow ych, na mocy VII.  arly-* 
kułu Manifestu 1. Lipca 1841 . r. O prócz te
go, do miesięcznego poświadczania summ Ex- 
pedycy i, Rada co rok wybiera z pośród siebie 
deputowanego ze stanu kupieckiego.

XIX. P rzy  rewizyi rocznych rachunków  Er* 
pedycyi, mającej się odbywać podług ogólnych 
prawideł postanowionych dla kredytow ych za
kładów, Rada ty'chze zakładów zwraca pilną u- 
wagę na to , czy zachowują się ściśle zasadni
cze przepisy , względem cyrkulacyi k redy to 
wych biletów podane, a mianowicie: ilość b i
letów, wydanych za assygnacyje, czy się zga
dza z summą wymienionych assygim cyi; fun - 
dusz wym iany czy odpowiada przynajmniej 6. 
części biletów puszczonych w  zamian, tak za 
assygnacyje, jako i za depozytowe bilety, na 
mocy art. VII. i VIII. niniejszego M anifestu; 
nakouiec, kredytow e bilety, wydawane za k ru -
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szce lokowane w Expedycyi i za wnoszone do
niej depozytowe bilety, czy są obwarowane 
funduszem odpowiednim całkowitej ich ilości.«

Jego Cesarska Mość, zapadłe zdanie Depar
tamentu Rady Państwa do Spraw Królestwa 
Polskiego, dotyczące uzupełnienia artykułu 17 
Prawa o szlachectwie z roku 1836., Najwyżej 
zatwierdzić raczył i wykonać rozkazał.

(podpisano) Prezes Rady Państwa, 
Xiążę J . Wasiłczykow.

Rada Państwa, w Departamencie Spraw Kró
lestwa Polskiego; rozważywszy przełożenie Mi
nistra Sekretarza Stanu tegoż Królestwa, doty
czące uzupełnienia artykułu 7go Prawa z roku 
1836. o szlachectwie, niemniej mając na wzglę
dzie wnioski swe, w protokule z dnia 16. Listo
pada 183!). roku zawarte, wedle których nie 
należy rozciągać prerogatyw szlacheckiego sta
nu do oficerów Xięstwa Warszawskiego, któ
rzy  wcale nie weszli w skład byłych wojsk 
Królestwa Polskiego, podziela w tej mierze w 
zupełności zdanie Xięcia Warszawskiego, a znaj
dując również sprawiedliwem, z powodów przez 
tegoż Xięcia przywiedzionych, iżby dzieci zmar
łych przed ogłoszeniem Prawa z roku 1836. 
oficerów, których tyczy się rozporządzenie u- 
stępu e, artykułu 17go tegoż Prawa, nie były 
pozbawione szlachectwa, o ile takowe służyłoby 
ich rodzicom, gdyby ci byli pozostali przy ży
ciu, Uchwaliła: 1) ażeby, w uzupełnieniu wspo- 
mnionego ustępu, przyjmowane również było, 
jako dowód szlachectwa nabytego przed ogło
szeniem rzeczonego prawa, dokumeuta, przez 
dzieci osób wyszczególnionych w tymże ustępie 
składane, stwierdzające, źe ojcowie icli zmarli 
przed ogłoszeniem prawa z roku 1836., otrzy
mali stopień oficera Polskiego, począwszy od 
Kapitana, weszli w roku 1815., łub później w 
skład byłych wojsk Królestwa, i lak oni, jako i 
sami dowodzący od nich swego pochodzenia, w 
celu poszukiwania szlachectwa, w ostatnim ro
koszu nie mieli udziału. 2) ażeby pozostawio
nym było Heroldyi rozstrzygnąć żądanie wdo
w y Kozubskiej, stosownie do obecnego uzupeł
nienia prawa. Za zgodność tłumaczenia: Mi
nister Sekretarz Stanu, (podpisano) Ig. Turkuł.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 8. Lipca.

Miasto Paryż każe budować nowe więzienie, 
pod nazwiskiem: „la nouvelle Forces, na wscho
dniej stronie przedmieścia St. Antoine, przy 
ulicy Traversiere. Więzienie to będzie mieściło 
1200 pokoików, z których każden 3650 fr.

kosztować ma: cały zatem budynek wyniesie 
przeszło 4,380,000 fr. Dozór będzie można 
jednej osobie powierzyć, wszystkie bowiem 
ganki więzienia na wzór wachlarza zbudowane
go, schodzić się będą W wspólnym środku, z któ
rego każdy pokoik dotrzedz można. Na przy
szły rok cały budynek będzie ukończony.

List z Miliany z dnia 19. Czerwca donosi, 
że Generał Lamoriciere dostał się w ręce Emira 
Abdeł Kadcra; spodziewamy się jeduakże, że 
pogłoska ta jest mylną.

Uważano, że Dyrektor Banku, Hrabia Ar- 
gout Królową Krystynę od niejakiego czasu 
często nawiedza.

W czoraj przeniesiono pod dozorem Pana Tri- 
<{uet z warsztatu w Luwrze pomnik Księcia O r
leańskiego do kaplic3r St. Ferdynanda i posta
wiono go zaraz na pokładzie z czarnego marmuru 
płaskorzeźbą okrytym.

Z d n i a  7. L i p  ca.
I z b a  D e p u t o w a n y c h . — Po małoznaczą- 

cych sporach o ostatnie artykuły budżetu przy
chodowego, skoro już wszystkie pojedyńczc 
rozdziały przeszły, głosowano o całkowity bud
żet, który też większością 165 przyjętym został. 

Liczba glosujących . . . 271 
W ię k s z o ść  bezw zględn a 1 8 6
Za przyjęciem ..................... 218
P rz e c iw ............................  53.

Izba postanowiła w następnej sessyi posłuchać 
sprawozdania o przesłanych petycyach.

K o n s t y t u c y o n i s ł a ,  jedyny, oprócz G l o 
b u ,  dziennik paryski, który jeszcze popiera 
sprawę Esparlery, kreśli następujący obraz 
obecnego położenia Hiszpanii:

„Na cal ej przestrzeni kraju poruszają się ba
taliony; wojska powstają przeciw wojskom; 
miasta są gotowe wytrzymać oblężenie, lub być 
obrócone w perzynę ; Generałowie wydają ode
zwy; żołnierze podniecają się do męstwa; oby
watele przysięgają zginąć za ojczyznę; zewsząd 
przynoszą broń, robią ładunki, sprowadzają 
działa; wyciągają z kątów i obcierają z kurzu 
stare sztandary; exaltują zapał wojowników; 
wszędzie brzmią hymny Tedeum; rozdają na
rodowe nagrody; wszystko to trwa czas niejaki, 
a ledwośmy kilka wystrzałów słyszeli. W ojna ' 
narodowa hiszpańska do dziś dnia jest jeszcze 
partyą szachów. Bogdajby ten charakter za
chowała ! Gdv jedni naprzód postąpią, drudzy 
się zaraz cofają; skoro Generałowie staną na
przeciw sobie, czynią wszystko co mogą, aby 
krwi wylewu uniknąć; bitwy wydają się na pa
pierze; czy Espartero sam nie wypadł jak pio
run z Madrytu, aby się ua pól drogi zatrzymać.
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A by nakoniec zamięszania dokonać zupełnie, 
zachęca rząd centralny wszystkie miejscowe 
władze do łączenia się z powstaniem, chcąc tem 
pewniej je zneutralizować. C ztery  lub pięć 
stronnictw , przed chwilą jeszcze śmiertelnie się 
nienawidzących, podaje sobie tymczasowo dłoń 
przyjazną, aby zwalić Regencyą, której i tak 
kilka tylko miesięcy życia pozostaje. W ydzie
rają sobie teraźniejszość, a nikt tak silnym niejest, 
aby ręczył za przyszłość, nawet nikt sobie je
szcze pytania tego nie zadał, co ma nastąpić po 
zruceniu Espartcry. Jeśli powstanie zwycięży, 
w tedy dzień ów zwycięstwa będzie dniem sądnym 
dla pow stańców , gdyż zmuszeni zostaną poro
zumieć się i wreszcie cośkolwiek rozporządzić. 
JSa Kortezach w tedy pełno mów powiedzą, zw y 
cięzców wawrzynem uwieńczą, prawa wydawać 
będą, ale któż nieszczęśliwemu krajowi wróci 
porządek , silę władzy rządow ej, posłuszeństwo 
miast, karność w ojska, jedność narodow ą, zgo
dę różnostronnych interesów , —  któż ma wszy
stkie te dobra powrócić?

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 5. Lipca.

O ’Connell odbył znów zgromadzenie Repe- 
alów w G ahvay, a m ow a, którą miał tamże, 
przechodzi wszystkie dawniejsze pod względem 
otwartości i stanowczego w yrzeczenia, jakie są 
jego zamiary. O  układach wiedzieć już nie 
chce, i tak długo spocząć nie myśli, dopóki Ir- 
landskiego Parlamentu do skutku nie doprowa
dzi. W yznając, że imię jego głośncm jest od 
gór Andes aż do granic węgierskich, tak się po
między innemi odezwał do zgromadzonych: 
„W y  wszyscy w yrów nać mi możecie; wielu z 
W a s  może mię przewyższyć dla wyższych zda- 
tności, skoro się tylko każdy samego siebie za
py ta : Cóż dla Irlandyi uczynić mogę? Lituję 
się nad człowiekiem, k tóry  nic uczynić nie jest 
w  stanie dla kraju zasługującego na to , aby się 
dla niego poświęcić. Dajcie mi tylko trzy mi
liony Repealerów , a stargam więzy unii.,, O- 
świadczył polem , że celu swego dopiąć muszą, 
skoro tylko Anglia uwikłaną zostanie w grożące 
jej teraz stosunki polityczne, bądź to w skutek 
francuskiej interwencyi w  Hiszpanii, bądź to w 
skutek sporu o ziemię Oregoóską w  Ameryce, 
Łądź to nareszcie w skutek szerzenia się rossyj- 
skiej potęgi na wschodzie. G dyby  i to w szy
t k o  nastąpić nie miało, iść im każe za przykła
dem W ilhelm a IV . w  r. 1688., który  tylko na 
parlamencie panowanie swoje oparł, a unią znieść 
potrafią, ^ jech  ty lko , pow iada, zbierze się 
Parlam ent, a w tedy nie będzie zbyw ało mi na 
b ro n i, ui na męstwie do jegoż obronienia; sile

8miu milionów ludzi jednej będących myśli nic 
się oprzeć nie zdoła, a odgłos niepodległości Ir
landyi równie się mocno rozlegnie w r. 1844 . 
jak w r. 1798 .

Zw ażyw szy, że na zerwanie unii nigdyby 
Anglia nie pozwoliła, w idoczna, że tylko broń 
sprawę tę rozstrzyguąćby mogła. Na którą 
stronę w tedy zwycięstwo się przychylić musi, 
ledw oby wątpić można, zważywszy, że liberalna 
sprawa Irlandyi nie jest sprawą liberalnych An
glików, że w  walce tej nie chodzi bynajmniej
0 reformę polityczną, o religijną lub społeczną 
wolność i rów ność, ale o kwestyą narodową, 
która wszystkie partye angielskie w jedność ko
jarzy, gdy tymczasem taż sama rozdziela w  Ir
landyi ludność tameczną, rasę sasko-irlandąką, 
partyą bogatszą i silniejszą, od celtycko-irland- 
skiej, liczniejszej w praw dzie, ale uboższej i 
słabszej. Pierwsza partya posiada ziemię, p ie
niądze i broń ; ma ona po sobie karność, orga- 
nizacyą, kulturę a nareszcie Anglią; druga jest 
bez posiadłości, uciśniona, bez wykształcenia i 
środków. Dla tego zerwanie unii jest praw ie 
niepodobnem, a gdyby nastąpić miało, nie by ło 
b y  dla Irlandyi żadnein dobrodziejstwem , bo  
lrlandya samą sobie rządzić nie może. Jest to 
prawdą stwierdzoną doświadczeniem, a nawet 
historyą samej Irlandyi, że naród, k tóry  od wie
ków w dziedzicznej zostawał niewoli, w nędzy 
maleryalnćj i inoralnein poniżeniu, w yrodzić się
1 spodleć musi. lrlandya wytrzym ała długi des
potyzm, przeto zepsucie jej bardzo wielkie być 
musi. Irlandyą zrobić niepodległą, byłoby  to 
samo, co ją wystawić na nierząd, a dać jej oso
bny  Parlament, b y łoby  to w ojnę domową zgo
tować. Obudwom krajom wiele na tem zależy, 
aby jedność stanow iły : Anglia straciłaby wiele 
przez oddzielenie się Irlandyi, a lrlandya ogo
łocona z pośrednictwa angielskiego, straciłaby 
równowagę pomiędzy uieprzyjaznemi rasami 
mieszkańców swoich.

Zdarzył się tu temi dniami smutny przypadek. 
Pułkownik Fawett, k tóry cotylko powrócił by ł 
z Chin, gdzie się bardżó odznaczał, legł w po
jedynku z ręki szwagra swego, oficera Muuroe. 
Stosunki majątkowe, według innych obelgi mio
tane przeciw żonie Fawetta, by ły  powodem do 
tego pojedynku.

R ozruchy Rebekistów w W alii, w zięły sw ój 
początek od dzierżawców i włościan, i przybrały  
teraz groźną postać. Pierwszym ich powodem była  
wzrastająca z każdym  rokiem uciążliwa oplata 
drogowego i brukowego, a pierwszym skutkiem 
tego uciemiężenia by ł czynny napad na rogatki 
i szlabany, Ale lud oburzony znalazł w krótce



nne jeszcze ciężary, do zrzucenia których sądził 
mieć sposobność, tak  w nowein prawie o ubo
gich, jako leż w  podatkach kościelnych, ponie
w aż W alizejczycy są prawie wszyscy dyssyden- 
ta tn i, i dla tego wymierzył swoje napady na 
zburzenie domów zarobkowych i na własności 
kościelne.

Pom iędzy podarunkami weselnemi dla Xię- 
żniczki Augusty Cambridge, wspominają o chust
ce do nosa darowanej przez Króla hanowerskie
g o , k tóra  co do piękności i kosztowności ma 
być  jedyną w swoim rodza ju , niemniej placek 
weselny, k tó ry  ma 2 stopy wysokości, blisko 6 
stóp w obwodzie i waży przeszło 100  funtów.

M undury angielskich oficerów w marynarce, 
dotychczas z czerwonemi wyłogami, zamienione 
zostały na niebieskie z białemi rabatami.

Podług sprawozdań parlamentowych w yno
szą koszta ostatniej w ojny chińskiej 4 ,215 ,413  
funt. szterl., wynagrodzenie zaś ( wraz z pozo
stałością, której ostatnia rata 1. Stycznia 1846 . 
ma być w ypłaconą), 5 ,7 8 7 ,5 0 4  funt. szterl., co 
stanowi przewyższkę 1 ,572 ,091  funt. szterl. 
»To zapewne nie jednego z wojną o opium po- 
godzi«, mówi D z i e n n i k  a z y a t y c k i ,  "gdyż 
to  pierwszy raz wojna bez pośrednio kieski Johu 
Bulla napełnia.*

Z Londynu donoszą pod d. 20 . Czerw ca: 
D ow ozy pszenjcy zagranicznej wynosiły w prze
szłym tygodniu 8421 . kw aterów ; ceny są no
m inalne, tak z e  najwyżej dawano 44 sz. za naj
lepszą pszenicę gdańską. Pszenica angielska do- 
zuała dziś zniżenia ceny ó 1 sz.

H i s z p a n i a .

Z M a d r y t u ,  d. 29. Czerwca.
Z każdą nieomal godziną przychodzą wieści 

o nowych powstaniach. Byłoby nadto mozol
iłem wszystkie wyszczególniać, donosimy tedy, 
co najważniejsze. Liczna załoga tak ważnej 
na brzegach afrykańskich twierdzy C e u t a  po
w stała 21go, żądając konstytucyi w r. 1 8 3 7 ., 
Izabelli I I . , niepodległości narodow ej, Progra
mu L opeza, a Kommcndant tw ierdzy, Gene
rał D on Jose Rodriguez Y era stanął na czele 
Junty . D alej oświadczyło się za powstaniem 
Algesiras, dokąd 5 0 0  ludzi z C euty przybyło, 
Tarifa i San R oque, a tymczasowy dowódzca 
linii G ibraltaru, Generał O rdonez, stanął na 
czele Ju n ty , aby  odeprzeć nadciągającego Ge
nerała Carondelet.
. W ażnem i nader są przybyw ające do nas Z 

Katalonii wieści. Dowiadujemy się, że mie
szkańcy Barcelony postanowili miasto puścić 
na wolę losu i dzielny stawić opór pogróżkom

Seoany. Z drugie'j zaś strony wacha się, jak 
w idać, Kommendant tw ierdzy Montjuich lek- 
komyślnein bombardowaniem oburzenie całej 
Hiszpanii na się ściągnąć; nawet wojsko stojące 
pod dowództwem Zurbany uważa to za hańbę 
dla siebie, że więcej bombardowaniu ufano, 
niżli w wypadek potyczki. Zurbano cofając 
się w kroczył 24go do C ervery , chcąc zape
wne znaleść w Leridzie punkt oparcia.

Zdaje s ię , iż pobyt w Albacete przypadł R e 
gentowi do smaku. Naczelnik jego gwardyi 
przybocznej, Pułkow nikVillar umarł w drodze 
na k o lk ę , a Generałowi Linar podobno uszko
dzoną nogę amputować mają. Jedyny  środek, 
którego Regent w czasie pochodu swego użył, 
jest obwieszczony dzisiaj dekret, udzielający 
wszystkim gwardyom narodowym państwa, 
które wiernie w ytrw ały honorową oznakę. —  
K rzyż ten dotychczas otrzym ywały m ilicje, 
które się za powstaniem ośw iadczyły, teraz zaś 
te , których się obawiać nie trzeba. Jednakże  
oficerowie tutajsrej milicyi naradzają się obecnie 
nad w jrsłaniem deputacyi do A lbacety, aby 
Regenta zpowodować do uczynienia jakiego
kolwiek stanowczego k ro k u , k tóryby  grożące
mu niebespieszeństwu zapobiegł. Mówią na
wet O tem , że E s p a r te ro  m a zam ia r p o w o ła n ia  
nadzwyczajnych K orlezów , w klórychby ręce 
złożyć mógł Regencyą. Chociaż takowe postano
wienie ostatnim jego przysięgom zupełniebyr 
b y ło  przeciw ne, dziwnem wszakże jest, że 
dziennik ministeryalny e l P a t r i o t a  nagle "po
koju i konstytucyjnych Kortezów., żąda, Z re
sztą, jak ogólnie sądzą, zamiar ten już zapó- 
żno powzięty.

W iadom ości nasze z W alencyi sięgają do 
27. Jun ta  zadekretowała pospolite ruszenie i 
kazała wąwóz Almanza obsadzić. Teruel by ło  
gotowe bronić się do ostatka. Palencin oświad
czyła się 25 . Exdeputowany Ovcjero i koinan- 
dant wojskowy Amor stanęli na czele Juuty . 
Zamora powstała 24.

Z d n i a  1. L i p c a .
Przedwczoraj jeszcze znajdował się Regent 

w Albacete, i krąży tu nawet wieść niepojęta, 
że nic nie zdziaławszy nazad do M adrytu w ró
ci. Zamiar jego złożenia Hegcncyi nie jest tak 
niewzruszonym , gdyż dzisiejsza G a  c e l a  o- 
świadeza, że odwołać się myśli do K o r t e z ó w ,  
aby te zawyrokowały c z y  ma Regencyą za
trzym ać, czy też złożyć.

Miasto K ad y x  w raz z całą prowincyą oglo- 
szonem zostało 25gó przez G enerał- K a p i ta n a  
C a rra ta la  w s tanic  o b lę ż e n ia .

Z G ra n a d y  dnia 27- w yszło oOOO ludzi do
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Jaen, aby ścigać Generała van Halena. Ten
że opuścił Jaen z małą liczbą wiernych mu 
żołnierzy i udał się do Andujar, zkąd się lub 
do Kordowy, lub do Albaccte zkieruje.

W ypędzony  z łlurgos Generał-Kapitan Ca* 
staneda oczekiwanym jest od dni kilku w San
tana , G ibraltarze kantabryjskich brzegów. Za
miar podniesienia tamże, równie jak i w San
tander, buntu nie udał się. Lecz Generała 
Kommendanta w W ito ry i zmusił dnia 27. bunt 
załogi do ucieczki. Dnia 28go ustanowiono 
Ju n tę ; część zbuutowouego wojska udała się 
do M iranda de Ebro i do Burgos.

Z Katalonii to tylko wiemy, ze Generał 
Seoane opuścił Leridę 26 . z całą jazdą i lekką 
piechotą, aby gnębionemu Zurbanow i, który 
25 . cofnął się był z C ervery do Tarregi, przyjść 
rr pomoc.

Jun ta  barcełońska powierzyła G enerałowi 
Lasauco dozór nad zniszczeniem i zrównaniem 
forlyfikacyi. G enerał D on Ignacio Cbacon 
mianowany został wodzem naczelnym wojska 
powstańców. Pułkownik Prim popadł, jak się 
zdaje, w podejrzenie nadto wielkiego przywią
zania do K rystyny i przeto stracił znacznie ła
skę Barcelończyków i ich Junty .

Z B a r c e l o n y ,  dnia 1. Lipca.
Przednia straż Pułkownika Prima znajdowała 

się 27 . w G raneua; wysłał on rekonesans az 
do W e rd y , miasta zajętego |przez batalion i 
szwadron wojska Zurbany. Dnia 27. w ieczo
rem zebrali Generałowie Z urbano , Seoane, 
Toledo i brygadier M onteroqui radę wojenną 
w Tarrega, mówiono ogólnie, że chętnieby się 
za powstaniem oświadczyli, ponieważ w ypraw a 
Espartery tak nieszczęśliwy wzięta kierunek. 
Dnia 28 . Seoane i Toledo odjechali pocztą, 
Zurbano udał się za nimi z całą swą dywizyą, 
która tak jest złego ducha, ze oficerowie z nim 
razem przy tylnej straży zostać musieli i żoł
nierzy płazowaniem do dalszego marszu zmu
szać. Chociaż jazda jego cofających zakryć 
mogła, stanął jednakże dopiero w Lei idzie, 
gdyż tylko na dw a szwadrony i trzy bataliony
spuścić się może.

D wa statk i angielskie, fregatta »M edea« i 
okręt parow y «Lokust« stoją przed portem na 
widoku.

Z  P a r y ż a ,  dnia 8. Lipca. 
W iadom ości telegraficzne z Hiszpanii, 
fc W a l e n c y i ,  dnia 29 . Czerwca — Dziś 

rozpoczną się ruchy wojskowe, aby Regenta 
wypędzi* t  AlbacetC. Minister wojny Don 
Francisco Serrano, którego tu  codzień ocze
kują , uda się osobiście na wielki gościniec ma

drycki, w  celu kierowania ruchami i ścigania 
tak długo Regenta liczną siłą zbrojną, która się 
ma pod dowództwem jego połączyć, dopóki 
kraj spokojności nie odzyska.

Junta wysłała wczoraj nadzwyczajnego gońca 
do członków ministerstwa I.opez, wzywając 
ich, aby się do W alencyi udali.

Ź W a l e n c y i ,  d. 2. Lipca. — Generał Nar
vaez opuścił wczoraj M uiviedro i udał się do 
Segorbe, z tainląd zaś do Teruel. Regent zaj
mował jeszcze Albacete i Chinchilla.

L B a r c e l o n y ,  d. 2. Lipca. — B rygadier 
Castro podał do Ju n ty  o dymissyę swoją jako 
G enerała-K om endanta całej siły zbrojnej, wziął 
to  bowiem za złe, że Junta nasełała mu emissa- 
jyuszów , jednego po drugim, aby zaczepnie 
działać rozpoczął. Stopnia Generała - Majora, 
który mu Junta  udzieliła, nie przyjął, żeby mu 
nikt nie zarzucił, jakoby się tylko z ambicyi 
złączył z powstaniem. Sądzą jeduakze w szy
scy , że dowództwo swoje zatrzym a, i ponie-' 
waż już dawniej był żądał od G enerał-K apita
n a , aby  mu kilku’ Oficerów sztabowych przy
słano, udali się do niego dyliżansem trzej B ry- 
gadierowic, D on Ignacio C hacon, A rbuthnot 
i  Castellar.

Najwyższa Jun ta  obwieściła, ze c i, co do
tychczas swej części podatków nie zapłacili, 
aresztowani będą i podwójnie zapłacą, jeśli się 
w przeciągu 24  godzin nie uiszczą.

Z B a r c e l o n y ,  d. 4. Lipca. — Generał Seoa
ne był w Lerida. D ekret odejmujący władzę 
Regentowi i odezwa G enerała Serrano do na
rodu hiszpańskiego przybito w Lerida po wszy
stkich ulicach.

Z B a y o n n y ,  d. 7. Lipca. —  M adryt był 
spokojnym 4. Lipca zrana. Drugiego już uie- 
przyjmowano dzienników oppozycyjnych na 
pocztę; 3 . dzienniki te przestały wychodzić. 
Regent był 3 0 . Czerwca jeszcze w Albacete. 
C atalayud, Santona i Salamanca oświadczyły 
się za powstaniem; 6- Lipca wieczorem zbunto
wała się załoga w St. Sebastian, wezwała mili- 
cyą narodow ą, która cytadelę zajm uje, aby się 
z nią połączyła. Oczekują jeszcze skutku tego 
wezwania.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 14. Czerwca.
W  pałacu sułtańskim czynią wielkie przygo

towania do przyjęcia Albrechta Xięcia pruskiego. 
W  przyszły tydzień Xiążę będzie na obrotach 
arty lery i, ‘które dla niego będą zarządzone. 
Artyleryą turecką w teraźniejszym jej stanie u- 
ważać można za dzieło Pułkownika pruskiego,



je j organizatora. Znawcy przyznają, ze cudu 
dokazał.

Enweri E fendi, który był w ysłany do Erze- 
ruin jako kommisarz turecki dla układania się 
z P e r s a m i ,  wraca już do Konstantynopola i 
w iezie, jak zapewniają, nie bardzo pociesza
jące wiadomości. Persy stawiają nadzwyczajne 
trudności i objawiają bardzo obrażający ton, 
k tó ry  w  Konstantynopolu niweczy wszystko, 
co obcym posłom udało się wyjednać. W edług 
doniesień tak pogranicznych Baszów tureckich, 
jak  i ajentów angielskich w prowincyach per
skich nie ulega wątpliwości, żc Persy  czynią 
przygotow anie do w ojennej dem onstracyi, i ze 
z drugiej strony Baszowie tureccy unikają wszel
kich kollizyj.

Rozmaite wiadomości.
Z G d a ń s k a ,  dnia 24 . C zerw ca .— Niepo

myślne doniesienia z Anglii, połączone z piękną 
pogodą u nas, zniechęciły kupców na naszym 
targu , i lubo sprzedający zniżają żądania swoje, 
pokup jednak zboża jest bardzo mały, ponieważ 
kupujący odstępują od targu. Jeżeli żniwa 
w  Anglii opóźnią się, w tedy będziemy mieli 
nadzieję podniesienia się cen zboża, ponieważ 
wówczas nastąpi potrzeba i dow ozy staną się 
koniecznem i; jeżeli zaś teraz nastąpią ciepła i 
piękna pogoda, tedy ceny spaść muszą.

Z P o z n a n i a .  —  Ostatnie dwa num ery 
j>Orędownika zaw ierają: Nr. 24 . Poezyą: Mo
dlitwa dzieci; — S uprun , powieść z pieśni 
gminnej przez M. Czajkowskiego; — Przegląd 
rozpraw y o języku polskim i jego grammaty- 
kacli p. J . N. Deszkiewicza; — o Józelie tir . 
B uninie Borkowskim ; —  Now iny literackie. 
N r. 25 . Pani Sand w Ateneum paryskiem ; 
K rytykę pisma: »W aren germanische Viilker 
Ureinwolmer der beiden Lausitzen«, przez W . 
A. Maciejowskiego; N ow iny literackie.

Z W a r s z a w y .  W yszed ł tu tom II. B i 
b l i o t e k i  s t a r o ż y t n e j  p i s a r z y  p o l s k i c h ,  
w ydanej przez K. W . W ó j c i c k i e g o ,  za
w iera: 1) Modlitwa powssednya do Troyce
swyetej (facsimil). 2 )  Droga do Szwecyi Zy
gmunta III. 3 ) Przypowieści polskie Salomo
na Bysińskiego. 4 ) Ekonomia albo porządek 
zabaw  ziemiańskich. 5) Pamiętniki do pano
wania Jana  III. 6) Przyw ilej cechu rzeźni
czego w  Sandomierzu.

Z W i l n a .  W y sz ły  tu  natępujące dzieła: 
» Reszty rękopismu Paska, Mieszaniny Ja ro 
sza B e j ł y  Tom 2. — »Ulana, powiastki i 
obrazki,« przez K r a s z e w s k i e g o .  —  »Ko-

respondencya« G r a b o w s k i e g o  2  tomy. —  
D zieła Kazimierza B r o d z i ń s k i e g o  wyjdą 
tamże w dziesięciu tomach z wizerunkiem au
tora. —  W ychodzi dalej jak dotąd szacowne 
"Athaeneum, pismo zbiorowe historyi, iilo- 
zo iii, literaturze i sztukom pięknym poświęco
ne. — Professor B a t o s i e w i c z  w W ilnie, 
wypracował następujące dzieła: Tom I. W ia 
domości wstępne: Ten zawiera rys wym owy i 
re to ryk i, słowami znamienitszych pisarzy pol
skich w wyjątkach ułożony. — Kazuodzieje 
z wieku Stanisława Augusta. Autorów stu kił- 
kudziesiąt. — Kaznodzieje w wieku XIX. —  
Kaznodzieje lepsi z wieku XVII. do połowy 
XVIII.

O  p r o d u k  c y  i i h a n d l u  w e ł n y  w  K ró 
l e s t w i e  B o i s k i e m .  — Jednym  z najważniej
szych artykułów roluiczo-gospodarskich, zaró
wno przemysł jak i handel tutejszego kraju za
silających, jest wełna. Gorliwe starania wła
ścicieli ziemskich doprowadziły w kilkunastu la
tach chów ow iec, przez długi czas całkiem za
niedbany, do tak znakomitego rozwinięcia i 
udoskonalenia, iż obecnie produkt z nich otrzy
mywany nie tylko krajowe rękodzielnie w sw oj
ską wełnę dostatecznie z a o p a t rz y ć  i wszelkim 
żądaniom przedsiębiorców zadosyć uczynić mo
że, ale nadto większa jego część ożywia handel 
w yw ozow y Królestwa. Dla wykazania w ja
kim stosunku wzrosła liczba owiec w całym 
kra ju , dosyć tu będzie przytoczyć, na zasa
dzie dat statystyczno-gospodarskich, że obecnie
znajduje się tych zwierząt 3 ,264 ,630 , gdy w ro
ku  poprzednim było ich 2 ,9 3 0 ,696 . Średnia 
produkeya wełny przyjmując po 2 ,  funta rocz
nie z jednej sztuki, wynosiła w r. 1842 . prze
szło 80 ,0 0 0  centnarów ; w roku jednak bieżą
cym w ydatek wełny okazał się prawie o j  część 
mniejszy od w ydatku lat poprzednich. Do ta
kowego ubytku  przyczyniły się okoliczności 
bynajmniej od producentów niezależące, a mia
now icie: b rak dostatecznej paszy w niektórych 
okolicach , a bardziej jeszcze niezdrowe pa
stwiska w jesieni roku przeszłego i niemożność 
odpowiedniego utrzymania owiec podczas osta
tniej zimy, wszystko to , lubo nie wstrzymało 
stopniowego pomnażania się owczarń, w yw arło 
jednak stanowczy wpływ na wykazane zmniej
szenie produkcyi wełny. Niezaprzeczone są 
usiłowania Rządu tak o powiększenie liczby
tych użytecznych zwierząt, jak i o udoskona
lenie ich gatunków ; on bowiem pierwszy w  
owczarniach swoich dał przykład ulepszeń i 
ciągłego postępu. Z tak znacznej massy w ełny



coroczni* w kraju tutejszym produkowanej, 
zaledwie połowa bywa przez krajowych fabry
kantów nabywaną i w ich zakładach przerabia
ny ; większa zatem jej część musi szukać odbytu 
na targach zagranicznych. Rząd Królestwa i 
pod tym względem zapewnił właścicielom ow
czarń i kupującym wełnę potrzebne udogodnie
nia przez zaprowadzenie targów w Warszawie 
i Kaliszu. —  W ypadki na obu wspomniouych 
targach w r. b. osiągnięte są następujące: 1. O 
t a r g u  g ł ó w n y m  na  w e łn  ę w W  a r s z a w i e. 
Targ główny Warszawski rozpoczął się w ter
minie stale na ten cel oznaczonym, t. j. dn. 3. 
(15.) Czerwca b. r, i trwał dni 4. Ogólny do
wóz wyważonej w czasie targu wełny wynosił 
11,828 ceutn. 82 funt. wagi krajowej. 2e zaś 
w roku upłynionym 1842 przywieziono wełny 
14.445 cent. 6 2 | funt., przeto w r. b. było jej 
mniej o 2,621 cent. 8 6 i funt. —  Zmniejszenie 
takowe dowozu wełny na targ w r. b. było głó
wnie skutkiem zimne'j i niepogodnej pory, dla 
czego wielu właścicieli strzyż owiec opóźnili.

Porówuywając powyższą ilość wełny centna
rów 11,822 funt. 82 z ogólną produkcyą, ja
kiej dostarczyć mogą przeszło 3,260,000 owiec 
w całym kraju utrzymywanych, okazuje się, że 
wełna na targ Warszawski dowieziona zaledwie 
i  część wynosi, reszta zaś po odtrąceniu ilości 
na targ Kaliski przywiezionej (o  czem niżej) 
sprzedaje się na miejscu.

—  Klassyfikując wełnę na targ Warszawski 
przywiezioną według stanu owczarń, podzielić 
ją można na zupełnie cienką, czyli tak zwaną 
elektę, której było cent. 1500 , na cienką cent. 
3500, na średnią cent. 5000 lt. 8 2 , na ordy- 
naryjną 1823 cent., razem jak wyżej 11,823 
cent. 82 funt.

— W ymycie i przyrządzenie wełny pomimo 
niesprzyjającej pory i ciągłego zimna w czasie 
strzyży, wypadło w ogóle daleko korzystniej, 
niż w r. upłynionym, co przekonywa, że wla- 
ścicieje owczarń poznawszy jak wiele na pod
niesienie ceny, i ułatwienie odbytu wełny w p ły 
wa dobre jej wymycie i staranne rozgatunko- 
wanie i przyrządzenie , znakomite pod temi 
Względami uczynili postępy.

Z całej ilości 11,823 cent. 82 funt. wełny na 
łcgoroczuym targu Warszawskim znajdującej 
s,ę sprzedano na targu cent. 7721 ft. 8 2 , w l  
CłV-ściach kupcom zagranicznym. — Złożono 
w składach Banku Polskiego cent. 3102. Za- 

rano do domów, dla niedostatecznego przy
rządzenia, iu]j Wygór0wanych cen około 1000 
cent. 1 łacono najwyżej za wełnę z owczarń 
rządowych od lo o  do 115 tal. za cent.

Za wełnę z owczarń prywatnych płacono: 
za elektę od 80 do 95 tal. za cent., za cienką 
od 60 do / 0, za średnią od 52 do 5 8 ,  za or+ 
dyuaryjną od 40' do 50 fal.

Ponieważ zaś w r. 1842 sprzedano na targu 
Warszawskim: wełnę zupełnie cienką po 80 do 
100, cienką po 60 do 75, średnią po 48 do 
65, ordynaryjną po 36 do 48 Taj, za ceutn. 
ceny przeto w roku bież. wypadły na korzyść 
producentów, klórato korzyść okazała się da
leko znaczniejszą na pośledniejszych niż na 
przednich gatunkach wełny.

2 ) O t a r g u  n a  w e ł n ę  w Ka l i s zu .  Nowo 
zaprowadzony targ na wełnę w Kaliszu odbył 
się poraź pierwszy w r. b. w dniach stale na 
ten koniec oznaczonych, t. j. 16. (2 8 .), 17. 
(29.) i 18. (30.) Maja. Pomimo ciągłej niepo
gody i zimnej pory, które opóźniły strzyżę, i 
nie dozwoliły wielu właścicielom owczarń zdą- 
zyć na targ w czasie oznaczonym, przywiezio
no jednak wełny około 3000 cen. w gatunkach 
następujących: zupełnie cienkiej 500, cienkiej 
8 0 0 , średniej 1300, ordynaryjnej 400 cent., 
razem jak wyżej 30 0 0  cent.

Z tej ilości sprzedano £ części; albo pozosta
wiono na składach w Kaliszu, albo zabrano do 
domów. Przyspieszenie targu Wrocławskiego 
zaczynającego się zwykle w dniu 21 Maja (1. 
Czerwca), a w r. bież. z powodu przypadłych 
Zielonych Świątek rozpoczętego w dniu 17.(29.) 
Maja niedozwoliło zagranicznym kupcom przy
być do lyalisza w takiej liczbie, jak się spo
dziewano, znajdowali się jednak niektórzy z tych 
ostatnich i znaczne partye wełny zakupili

W  ogóle pierwszy targ w Kaliszu odbył się 
z równym zadowoleniem tak producentów jak 
i kupujących: płacono za centnar, wełny: zupeł
nie cienkiej 105, cienkiej od 75 —  85, wysoko 
poprawnej i średniej od 48 — 6 3 , ordynaryj- 
u.ej od 4 0 — 44 tal. (Z Gaz. haudl. W arsz.)

P o r t  ż e l a z n y .  — Ula zapobieżenia zupeł
nemu upadkowi hut żelaznych w Anglii, pewne 
towarzystwo handlowe ułożyło plan, aby na 
tak zwanych G o o d w i n  S a n d s  pobrzeżu, gdzie 
wiele okrętów się rozbija, wybudować port 
schronienia, zamiast z kamieni, całkiem z żelaza. 
Potrzeba będzie do tej budowy najmniej 800,000 
tons żelaza, licząc jednę tonę po 4 f. szt. przy
niesie fabrykom dochodu 3,200,000 (128 mil. 
zip.); nadto 7000 ludzi, teraz prawie bez chle- 
ba zostających, będą tam miały zatrudnienie 
przez lat 11.

M a c h i n a  do r o b i e n i a  ce g i e ł .  —  Dono
szą z Petersburga: Z rozkazu P. Ministra Skar-
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b u  sprow adzoną została z Anglii m achina do ce
gie ł, k tó ra , p rz y  pom ocy jednego robo tn ika 
i trzech chłopców, w yrab ia  dziennie 3000 do 
3400 sz tuk  c e g ły . . M a ona jeszcze i tę  dogo
d n o ść , i e  glina p rze rab ia  się nią w  n ader tw ar
dym  stan ie , a zatem , p rędzej w ysycha i p rzy - 
tem  n ie  pęka.

N a  wyspife Sum atrze ma podług najnow szych 
dostrzeżeń znajdow ać się nam uł złota w praw dzi- 
w ein  znaczeniu tego słow a. Nam uł ten  tak 
w  rzekach  i bagniskach jakoteż na połach i łą 
kach zm ieszany jest obficie z piaskiem złotym . 
G lin iany  garnek jest tam w iększej w artości, niz 
m ięso , k tó re  w  nim gotują. Pew ien kapitan  
p iecho ty  przekonaw szy  się o tern w łasnem  do 
św iadczeniem , kazał po tłuczone sk o rupy  Zbie
r a ć  i na proszek u t łu c , k tó ry  potem  sp łukany  
w ydał 7 0  do 8 0  funtów  p ro szk u , czyli pó łto ra  
ló ta  najczystszego złota.

S p r o s t o w a n i e :  W  gazecie wczorajszej ponie
działkowej poprawić należy na str. 1323. w donie- 
sieuin z Poznania z d. 15. Lipca: 1) w wierszu 4tym, 
od  d n i a  w c z o r a j s z e g o  p r z e z  t y d z i e ń ,  za
miast d n i a  w c z o r a j s z e g o ;  2) w wierszu 18tym, 
h e  ro ń  w , zamiast h e r b ó w .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  naszym  depozycie  znajdu ją się m assy p o 

zosta ło śc i:
1 )  zm arłego w N akle na dniu 23 C zerw ca 1817. 

r. w oźnego sądow ego P aw ła K rzem ińskiego, 
sk ładająca się z T al. 23 , s reb rn y ch  groszy  
11, feuigów 8.

2 )  zm arłego w  W y rz y s k u  na dniu 21. S ierpnia 
1810 z A nny  K ry s ty n y  V o rh a u e r, sk łada
jąca się z T alaró w  47, s reb r  g roszy  19, 
fenigów 7.

N iew iadom i sukcessorow ie i spadkob iercy  za- 
pozyw ają się n in ie jszem . aby  się w term inie 

d n i a  15.  C z e r w c a  1 8 4 4  r. 
o  godzinie 10. zrana p rzed  R adcą Sądu Zietnsko- 
m iejskiego W g o  S truensee w m iejscu zw ykłem  
cądow em  zgłosili i legitym acyą swą w y p ro w a
d zili, niemniej p re tensye sw e udow odnili, gdyż 
■w razie przeciw nym  prek ludow anem i i m assy 
te  jako  dobra niem aiące Pana fiskusow i prze- 
kazanetni zostaną.

w  Ł o b ż e n ic y  dnia 1. C zerw ca 1843.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

Nasienie rzepi poleca
H andel nasion 

B r a c i  A u e r b a c h ó w.

O debraliśm y w kom isie Skład JVody
Setterttkiej kunsztownej i
będziem y sprzedaw ać po cenach jak  najum iar-
kow ańszych.

B icczyński 4 '  Schmidt,
kantor przy ulicy W rocławskiej Nr. 12,

^  Poniew aż w  dniu £ o .  m. b. sk ład  mój 
tow arów  z p rzy c zy n y  m ojego stąd o d 
jazdu  z a p a k u ję , zaczem aż do  d l i i ®  
1 9 . m .  b .  w ł ą c z n i e ,  m a t e r j e  
n a  s p o d n i e  i  k a m i z e l k i ,  jako
też w ielki d o b ó r ub io rów  na szy ję i inne 
do tego w ydziału  należące a rty k u ły  prze- 

^  daw ać będę po K l i a C Z U i e  z i l i Ż O -
>  u y c l i  c e n a e l i .
1 W. L e v i n t l i a l ,

n adw orny  liw erau t z Berlina, mieszka
ją cy  w  starym  ry n k u  N r. 5 6 . u  handlu
jącego meblam i P. P l o k ,  pod le  kupca 

_  P ana T r a g e r .
' Ł ć M S Ć S Ć S t * * * * * * * * * * *

Knrs giełdy MerlińskieJ.
ai>r. kurant

Dnia 15. Lipca 1843.

Obligi długu skarbowego . . 
Pr. ang. obligacje 1830. . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi Kurniarchii _ . . .
Berlińskie oblig. miejskie
Odańskie dito w T ..................
Zachodnio - Pr. listy zastaw ne 
Listy zast. W . X. Poznańskiego 

dito dito dito 
AVschodnio - Pr. listy zast. 
Pomorskie dito . . . . . 
Kur- i INowomarch. dito . 
Szląskie dito . . . .
Frydrychsdory ....................
Inne monety złote po 5 tal. 
Diseouto . . . .  •

A k c j e
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 
dito dito akcje a prioris .

Kolei Magdebursko • Lipskiej 
dito dito akcje a prioris .

Kolei Berlińsko-Anballskiej 
dito dito akrje a prioris .

Kolei Dusseldorf. - Klbcrfeld. 
dito dito akcje a prioris .

Kolei nad rcńsk ie j...................
dito dito akrje a prioris .

Kolei Berlińsko - Frankfurt, 
dito ijilo akrje a prioris .

Kolei Śląsk, górn..................
Kolei Beri. - Szcz, E. Lit. A\ . 

dito dito Lit. H. .
dito dito______odstepl .

Sto
pa

jjrC.
papie
rami.

gotowi
zna.

3'*
4

1 V,

3
4a5

101
103
894

102
103}
48

102»

104 J
103}
103}
1024

13,V 
12*  
3

1434

1714
104*
145

05*
784

1284

t l 4 ‘
1144
1144

103J

102}
100}
101
103f

102

18A
U *
4

1424
IO34

1034
144
1034

964
1274
I03 |
1134

C e n y  * » r * o w e
w mieście

P  O Z M A H I V.

Pszenicy szetel 
Z ) t a  . dt. •
Jęczm ien ia  dt. . 
O w sa  . dt. , 
T a ta rk i dt. . 
G ro c h u  . dt. . 
Z iem iaków  d t . . 
S iana ce tn a r . 
S łom y  kopa . . 
M asła garn iec  .

Dnia 12. Lipca. 
1843 r.

od
Tal. fen.I t *i.

do
trf,

1 24 - 1 25 --- .

1 22 6 1 23 --
1 11 __ 1 12 6
1 1 fi 1 2 fpm

1 14 fi 1 15 —

1 21) — 1 21
__ 22 — — 23 —

1 5 — 1 fi
fi 20 ___ 6 25 —

1 15; — 1 16;—


